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Wiadomości krajowe.

K r. A K u  w .
•jakkolwiek kradzież literacka je s t  rzeczą szpe- 

nie 'e t • W' Ĉ  w zasa(*ac^ Red, Gaz. Krak, obecnej 
dyczn ’giel)y p w i r u k o w ) w a c  artykuły tp ism  peryo- 

Miejscowych, atoli a r tykuł obyw ate la  Zien 
du/ Fi& U ^ Sre. Przeglądu, tak nam sic zdał

dla l C $ * ‘ Ł*
&

dla i^CZny",u ze za o b o w ią zek  sob ie  moiny ta k o w y  
obszern ie jszego  u p o w s z c  Im ien ia  w piśmie 
Oniieścić

ti. G. A .
jako” ' ^b jęliiość i Strachy. W  piśmie naszein, 
nym • at’ovifszystko poświęconein rozprawom  socyal- 
d*ącv po/l'*y«*pym > a raz *ylko nu tydzień wyc.no- 
8tau,u ? ni.e ,nogą mieć miejsca szczegółowe przed- 
®od*i L*u,a dziennych wypadków. Rzecz —  to pism 
Ga* te8° istotnie dopełniają U nas:
tylk * ^ y  °d  czasu do czasu możem
«ze° Zd.aw eć spr*w ę o g ó ln ą , l u b ,  oglądać pojedyn­
k a  Waznjejsze w ydarzen ia ,  dołączając przylem u- 
n,j ’ Jakie w ed ług  rozumienia ttaszego, koniec,zne- 
*  okażą. r «  za łożenie  sto tujc sit* równic do 
e,Ylj W r*nych czyli krajowych , jak zewnętrznech 

wypadków, —  dotykamy zaś go 
było I te g o ,  ażeby i zlej strony wytkniętym 

Jasno s tanowisko nasze. 
t>as, ak<iż tedy w tej chwili jest ogólna fizjonomia 
j?h)QO° b r u k o w a ?  — Obojętność i S trachy!  Oho- 
Raa 8 ’ bo ow ego krzątania się około w yboru  
w0|jj . cj sk ie j , za ro zw ó j ,  aui n aw e t  za objaw re- 
Zc,ny-vJ ' lc8°  życia, w żaden sposób uw ażać  nic in o - 
De |,.’ i .^est to po prostu  poruszeniu biurokratycz- 
tej 0jJ • J oby w ate ls tw e m , i nic więcej. Go je s t  
b ^ e/(Ĵ Jętn °śc| przyczyną? rozmaite są zdania Ju­k u  |- “ J ' , Ł J  • I W ł l l l U I H -  . UJ  L

n,,że.i „ ,!czy j ;l na karb w części naszej
»w
8a
te

c/ /■"‘■r JT ,,a Kf,rD w części naszej mntolet- 
P°<>tycz/ić) , a w części politycznego lenistwa.

chwili przyjaznćj, n iepoham owana o-^ i i i U M r j l i a i H U u  ( I I I U  w

•’ 1 zduś. Z3*)a* ’ -a ê ,uza j utrz zakładam y rę-
! >

1 ->rt  • * — -  j * - * "  • • " • • ■ j u i i i .  i i u i Y i u u u n i ;  • \

'VlitekóvvdU nam s ię ,  żeśmy dopełnili naszych obo 
f 2a^szY 1 ze praca nasza ju ż  ukończona; a u j-  
V dale j^108'®?0 d n i a , żeśmy do niczego nie dosz- 

nJn a ie(. e .Powątpiewać i rozpaczać ,  a wreszcie o-
-‘c c ,  V zamykamy się znow u  w e r u  lu b k s i ą  

J |*l u » Zajęci naszym handlem , * a . . oWdzie l0Z"  
Póki now y ja k i p ło im en t u ,  . m!)ko-

tuecony, n ie  budzi n a s ,  byśmy z n o w u  t ą z s ^
^ j t ł ,  tę* same przebiegali peiyouy-

snu jak  słońce, i codzienncm , osobistem stwierdzo­
na doświadczeniem. My dodam y, że n iepew ność: 
co .  po c o ,  i dla k o g o ?  się ro b i ,  wiele także 
wpływa na tę obojętność pewnej części obywateli,  
pewnej części,  mówimy, bo pow szechnie w iadom o 
źo je s t  także część p e w n a , która snąć wiedząc z 
góry, c o ,  po co ,  i dla kogo?  się r o b i ,  bardzo je s t  
zabieyliwn i czynna, — i to nie tylko na scenie 
Rady Miejskiej,  lecz będącej jeszcze za kulisami R a­
dy Adm inistracyjnej,  i Gwadyi N arodow ej chociaż 
odłożonej na samo zakończenie. Żeby te dwa s t ro n ­
n ic twa, — a przepraszamy jeżeli się komu n iepo-  
doba — chciał kto z g run tu  ro ze b ra ć ,  m usiałby  je 
rozłożyć na p ierw iastk i,  z którychby okazałosię na j­
pewniej że jeden  znieb jest  czysto kontra-rewolu­
cyjny i  kon tra -konsljlucy jny , czyli reakcyjny , a 
na drugi zabrakłoby nazwiska boć to praw da , ani 
rcwolucyi ani konstytucyi dotąd jeszcze nie mamy. 
T c  co do obo ję tnośc i ,  czyli stagnacyi obywatelskiej.  
Ale za to całkiem inaezęj rzecz się ma ze s trac h a­
mi. Tu  niema obojętnych. W ieść ,  że miasto i to 
lada chwila bom bardow anen i b ęd z ie ,  stata się tak 
pow sze ch n ą ,  że kobiety niesypiają po nocach ,  pa­
nie i służące drażliwych nerw ów  wynoszą się za 
m ias to ,  mężowie tkliwszej natury szukają gdzie m o ­
gą pocieszenia w  f rasunku ,  że aż naw e t  sam g u ­
berna tor  uznał za s tosowne i pożyteczne ogłosić a- 
tiszami, „iż przy dotycbczasowein zam iłow aniu  p o ­
rządku i dążności mieszkańców tutejszych do u trzy­
mania pokoju i bezp ieczeństw a, obaw a -względem 
użycia nadzwyczajnych środków lub  wystąpienia 
wojska przeciwko tutejszym mieszkańcom jest bez- 
zosad in r  Kto tych s trachów  au to rem  ? Juki ich roz­
siewania interes ? ła tw o zgadnąć. Miasto będzie 
bombardowane! A przez kogo?  .lużci nie przez 
F rancuzów  ani przez rew o lu c jo n is tó w ,  bo i jednych  
i drugich niemu w K ra k o w ie ,  - -  a gdvbv i był 
gdzie jak i ,  — to jakże b om bardow ać  b ędz ie ,  kirrjy 
armaty niema, lak  więc av samem w yrażen iu  za ­
gadki',  leży jć j  rozwiązanie. Jak to je d n ak  odmie­
niły się rzeczy. Dawniej byw ało  straszono re w o lu ­
cjon is tam i , nędz/e rew ulueija! m ó w io n o ,  a te ­
raz straszą b o m b a rd i  e r a m i . — ‘ Miasta będzie bom­
bardowane! Pow iedzm yż praw dę. Jest to po p ro ­
stu po low an ie  na wystraszonego*, stara sztuka my­
śliwska w yp łoszen ie  zw ierza z kniei na pole.

gdyby . j a k  to radzi Jutrzenka, „szukano kłębka 
Po nici,  toby ten kłębek pokazał się pewnie w po- 
Maci b ąe zk o , który sam będąc czerno-żółty ,  musi



ze  siebie cza rno-żó łte  wysnuw ać nici; położenie u-
rzędn ików  zniewala icb aby w wiliję pożegnania zie­
mi naszej,  mogli jakimkolwiek sposobem sw oją nie- 
odzow ność okazać; —  a najlepszy do tego środek 
puścić głuchą wieść, a potem jeśli można, jąu rze-  
czewistn ić .“ Miejmyż się na baczności.  — Bądźmy 
ro z tro p n i ,  przezorni i ostrożni Interesem nieprzy­
jaciela j e s t ,  — n ie d o jrza łe ,  w zarodzie bętiące si­
ły ,  w yw ołać do w alk i ,  by j e  zniszczyć znow u w 
ko lebce ;  — otoż weźmy sobie raz na zawszy za 
prawidło z d ru g im i:  N igdy nie chciej teg o , czego 
chce nieprzyjaciel.

Leon Zienkowicz.

Z  Tarnowa.
Głos Franciszka W iesiołowskiego na posiedze­

n iu  Rady Narodowej w  T arnow ie  b m. i r.
S z a n o w n i  O b y w a t e l e !

Nim za jm ę m ie jsce ,  które ini wasz w ybór na­
znaczył,  pozwólcie mi przemówić tu słów kilka ty­
czących się mej osoby, radbym bo w iem ,  abyście 
■wiedzieli kogo w  grono wasze p rzy jm ujec ie ,  chcę 
stanąć przed wam i bez m a sk i ,  bo wszelki fałsz i 
ob łuda  przeciwne są m ojem u charak terow i.  Była 
n iedaw no  chw ila ,  gdzie p raw ie  pod szubienicą w 
obec krzywoprzysięgłych sędziów nie w achałe tn  się 
wyznać zasad inoich, a mialżehym dzisiaj taić j e  
przed w a m i?  — T śm  więcej czuję po trzebę w y n u ­
rzen ia  mi tu ta j ,  że nie p rzebrzm iałe jeszcze eebo 
rzucanych  na mnie po tw arzy , przy tych naw et w y­
b o rac h  usiłowano mnie wykluczyć juko  niebezpie­
cznego nie wiem komu i w  jak im  względzie. Nie­
szczęśliwym dla mnie zbiegiem okoliczności pos ta­
w iony  na czele spisku 1847 r o k u ,  na mnie spadła 
cala wina nieszczęść k ra jow ych ,  po twarzano mnie 
i czerniono do w o l i , bo z w ięzienia bronić się nie 
m o g łe m ,  a nieszczęśliwi nie maja przyjaciół ,  p o tę ­
p iono sprawę której się pośw ięciłem , bo i spraw a 
ta  u p a d ła ,  a nie sądzono ,  by lak prędko  podniosła 
się  z u p a d k u ,  byli ludzie co ważyli się nazw ać  ją  
zb rodnią  przeciw  ludzkości ,  w ich zatem oczach 
i  ja  jes tem  zbrodniarzem. Tak! jeżeli go tow ość  na 
każde zaw o łan ie  by służyć k ra jo w i,  j e s t  zbrodnią, 
n ie  przeczę iż jestem z b ro d n ia rz e m ,  jeże li  zby te­
czna ufność w siły narodowe i w poświęcenie szla­
chty, zbrodnią j e s t ,  nie p rzeczę , jestem  zbrodnia­
rzem  ; jeże li  nakoniec wszystko to co zaszło od w io­
sny w E uropie  zb rodn ią  je s t  przeciw ludzkości i 
p o w s ta n ie  roku  1846 było nią także. Bo na tych 
sam ych oparte  zasadach ,  było ono tylko poprzedni­
kiem zdarzeń dzisiejszych - byłto Sty Ja n  Chrzciciel 
Poprzedzający przyjście Zbawiciela.  Kirdy Dem­
bowski przybył do k r a j u ,  a przysłany d<> innie przez 
W iśn io w sk ie g o ,  z którym od lat wielu byłem w 
s to sunkach ,  oznajmił m i ,  że w całej Polsce zanosi 
s ię  na powstanie pod kierunkiem komitetu P o z n a ń ­
s k i e g o , gdy wysłany do Poznania dla spraw dzenia  
tej rzeczy, przekonałem się że tak było is to tn ie ,  a 
k ie runek  spraw y naszej powierzony je s t  najgodniej­
szym  ludziom  znanym w  całym k r a ju ,  widząc z 
przedłożonych mi ropoitów , iż tak w Księstw 'iePo 
znańskiem ja k  w  K ra k o w ie ,  nie b raknie sił do roz 
poczęc ia  p o w s ta n ia ,  Kongressow a Polska-zaś  tylko 
czeka s tosow nej pory , w tedy tD zbrodnią rai się w y ­
dało uchylać się od lej sprawy, m niem ałem , iż n a ­
deszła p o ra  d la sz lachty zmazać p rze d ro z b io ro w e  i

porozbiorow e plamy —  oczyścić się z zarzutu 
m olubstw a i b rak u  patryotyzmn. Przekonany — xl 
w ybuch powstania w niższych w arstw ach  społecze^' 
s tw a je s t  n ieuch ronnym , a przez uchylenie się szła ' 
cb ty  byłoby ono je d nos tronne  i s ła b e ,  starałem, 
o ile mogłem połączyć wszystkie siły razem. Gcif 
by jednak nie było w zasadzie żyw iołów  —  gayhj_ 
nie było potrzeby skruszenia ja rzm a —  pew no 3°' 
j a ,  ani więcej mnie podobnych nie zdołalibyśmy bj 
li rozniecić pożaru zawcześuie ugaszonego niestelj 

Jak ie  były powody nieudania się zamiarów na' 
szych—  dla czego cała rzecz w zarodzie zw ichnij 
t a — przez intrygi biurokracyi i m ebiurokracyi zdr*' 
dzona — w tak krwaw y sposób upadła — bisiory* 
później opow iś.  —  Co do innie, wiem że nie szcz?' 
dziłem pracy ni p o św ię c e n ia , sumienie moje czvsłe 
je s t  od zarzutu wszelkiej osobistości. Jeżeli post*' 
wiono nmie wyżej ja k  siły moje starczyły, pewn" 
nie stało się to z mój w oli ,  s tanowisko mi powi®' 
rzone przyjąłem tylko na chw ilę ,  może na dni kil' 
ka , bo wiedziałem , że  skoro minie niebezpieczni'; 
s iw o ,  znajdzie się podostatkiem patryolów i lud*1 
mądrych co rzecz poprowadzą d a le j ,  dzisiejszo d°' 
świadczenie u twierdza mnie w Ićm mniemaniu. ^  
Jeżeli chciałem kiedy p ierw szeństw a , to pierwszct1' 
s tw a pośw ięcen ia ,  z bronią w ręku opuściwszy 
nę i cizie* i , chciałem dobić się nie władzy, nie *?' 
szczytów, ale szacunku ziomków moicli. Jeźli ^  
zb rodn ią  było , nie przeczę iż jestem  zbrodniarze11*1 
a co gorsza zbrodniarzem  zatwardziałym , dziś 
wiem  jak dawnićj gotów  jestem poświęcić s ię ,  dz|5 
jak  daw niej wierzę w siły narodow e —  ale w i3'  
dne dary od wrogów nie w ierzę , dziś ja k  da wiH®J 
przekonany jestem, że Polsko będzie demokratyc/ '.  
n a ,  a wszelkie Boyraly i  siemiaiistwa inW łP  
potworze  w pył się rozsypią przed ideą w i e k u klt>' 
rą Bóg ludzkość oświecił. Nie jestem j a Pew ^  
za zbrojnem p o w s ta n iem ,  wiem że przedwuzet 
wybuchy wiele nas ju ż  kosz low ałt ,  wiem ze & ,  
nie przyszedł je sz c z e , ale i to wiem także ,  n ts " °  
fika mu.ń byc cala i niepodległa.11

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A U S T  R y  A.

W iedeń  19 W rześnia. Dziś są od 
no w ojsko i gwardya narodow a ko ,' s,}on o '* 
gwardya wystąpiła częściow o, mii>noWlcu‘ ( g, 
łion przed gm achem  sejm owym . S tosownie do ^  
dezw y kom itetu  gwardyi narodow ej i s tudenio ^  
lu d u ,  m nóstwo ludu się w O d ,vonie zesz:ło» 
przeszło 1-2,000 Pewien z komitetu gwardyi ^  
rodow ej oświadczył z mównicy, że tu  ^
aby w czasie bicia na p o s trac h ,  żadne po 
powstało  zam ieszanie ,  ja k lo  się d. 13 vvr j 
przytrafiło; lecz żeby  się s tronn ic tw a P(!*na 
w  celu aiurm owania zaw iadom ione  »Y J* 
Radził za tem , oby zrob iono  wielki znak, ^
w chwilach niebezpieczeństwa na wsze ll^Jj wy­
tk n ie ,  i pew ne miejsca zg rom adzeń  na en 
znaczą. Wniosek len przyjęto z olklasJ!11' ; gjo-
czne wiwaty na cześć legii a k a d e m ^ j  w z m e ^  # 
no. Poczćrn wystąpiło jeszcze w spom nian0<
między mnemi i o sp raw ie  węg



Kilku przytomnych deputow anych  węgierskich  po ­
dziękowało w czułych słowach Braciom Niemcom 
za sprawiedliwość, ośw iadczając ,  że  oni są jedyną  
jeszcze strażnicą  p raw  W ę g ie r ,  skoro  ich cesarska 
strażnica  zawiodła. Grzmiącemi oklaskami przyjęto 
ich i wśród wiwatów odprow adzono ze zgromadze­
nia. Tymczasowym znakiem w niebezpiecznych ch w i­
lach będzie kokarda niemiecka. — Postanowieniem 
związku demokratycznego w ez w a n e  zostały wszyst­
kie kluby i ludzie dobrze  myślący, do udziału  w  
wspaniałym pochodzie z pochodniam i o godzinie 9 
wieczór, która się. na cześć dcputucyi węgierskiej
odbędzie.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowerr., po prze­
czytaniu pełnomocnictwa deputacyi węgierskiej, Sie­
rakowski wniósł,  aby deputacyę przed szranki w p u ­
szczono. Dalszy wniosek zrobił F ed o ro w icz :  aby 
za pomocą komissyi se jmowej z deputacyą p o ro z u ­
miano się i przyjęto życzenia takowćj. Nad tem 
stoczono żywe rozpraw y, oppozycya i lewa strona 
wpadły znow u w  kłótnią o narodowość. — 
Pozycya przedkładała porządek sp raw  sejmowych, 
zakazujący w stępu deputacyom na s e jm ;  lewa zas 
wywołała przez Goldmaika i Borrosza tak gw ałto ­
wne zaburzenie, iż posiedzenie na pół godziny od-
ło żon em  — 1 ' '  ‘lUĄuiiem być musiało. L ohner  miał potem długą 

m o w ę ,  także i Szuselka. O godz. 4 
K aż d y  czeka niecierpliwie pos lano -

mówi
w i e „ i , i!by

TryesLi ^cie fraocuzkich wojennych okrętów  do 
prżyw-Uj v° których już  wczorajsze gazety doniesły, 
wiem ° ministeryum do rozpaczy. Wszystko bo- 

Przewidywdno, lecz tego nikt naw e t  nie p o -  
ju - .

obei *- Szw arcer  zapowiada z pew n o śc ią ,  że 
*tani * ^ ec*a,<cy!i Gazety po w. Austr. a więc w y -  

. m ezaw odnie  z m in is te ryum ; pew nie  p rz e p o -  
sj hie ustąpienia v. Dobulhofa i jego  towarzyszów 
ha j Z*szcz‘i- Jakko lw iekbądż .  stoją tu  rzeczy w  
tul r o z Pręż.onyiT> stanie. D awna , tajna p o li-  
fj. n dyplornalowa może nawet spisek wojskowy po- 
jći in° cną zasłoną, wszystko tak długo, dopóki z 
5tą ^ ° 2^ a|,ciem g w ałtow ny  krok kamarylli nie n a -

ca ^?^aczycz stoi już  przy W eszprim Teleki zdraj- 
przyszedł do Jc l łaczyca ,  lecz udał się w 

a° G ra lz u ,  gdzie przemieszkiwać będzie.

Jo|j' } Py est 15 fVrseś. W  tutejszym porcie dały 
tJevJe francuzkie i angielskie okryta grzeczne r a n -  
dziap' . H*1 w i tu  liniowy okręt frane. Jupiter o 86 
Ce r . franc fregata Psyche o 30 działach m a ją -
gaiaa?Grn 1500 ludzi.  Je s t  tu także angielskska 1’re-

, Cel p rz )b  ycia ich wiadomo pewnie 
niu' Idzie tu  o nadanie inocy pośrednictwu.

ty  N I E M  G Y.
Z a b u r ^ . ^ s t w a c b  niemieckiełi leżących nad Renem
«hr-o ą , " '1110 S,G w z m a g a .  W  M o g u n c j i  i K o lo n ii  za- 
Wu^ ^  codz ień  u ta rczk i  m iędzy  o b y w a te la m i  a pe- 
dowc 0aS|1^  za łog i w o jsk o w e j  / g r o m a d z e n i a  lu ­
d a c h  j l . vvaj 1l s 't? ty m rzase m  w  na jp ie rw szych  gma- 
p r o w a d f  .’e N iem cy  b ez  og ró dk i  m ó w ią  o z a -  
cyi ja^ R zeczypospo l i te j .  D o łożenie  M o g u n -  
?iał Sl- f ^ y k r e  w tej c h w i l i ,  ż e  aż  b u rm is ł r z  m u -  
1 Poriioc (*° F r a n k fu r ‘u  co t c h u ,  ż ą d a ją c  radycy.

L o tl. .  A N G L I A .
y n  15  W rześnia . D epesza telegraficzna

z Dublina przyniosła n iepomyślną w iadom ość; po ­
wstanie w  Irlandyi organizuje się w  Kilkenny, T y -  
pera ty  i W aterford. Powstańcy  z obozu w A ubrey- 
H i l l , rozesłali mocne oddziały na wszystkie strony, 
by uderzyły na wojsko Od strony Glonmel i Car- 
rick po k a ja ł  się korpus policyantów, lecz go po­
wstańcy rozbil i ,  podobnie jak  i na innych punktach. 
Rząd angielski wysłał natychmiast znaczne siły zhroj- 
n e ,  airmii i policji koleją żelazną 7 Dublina .

M orning Chronicie p ow iada :  wyniosłe rów ni­
ny Kariku są pokryte powstańcami uzbrojonym i w  
b roń  palną i piki. Ci zm uszają dzierżą woów do do­
starczania im ch leba ,  mięsa i potrzebnej żywności,  
także broni i amunicyi.

Ostatnie nowiny podług Times d o n o sz ą ,ż e  n ie­
słychane tłumy ch łopów  mocno u z b ro jo n y c h , zale­
gły wszystkie d rog i,  i wszyscy ciągną ku obozow i 
pow stańców . Mosty na trakcie z Cork do D ublina 
poodcinali ,  wszędzie zaś napadają na stacye kole 
żelaznych.

W Ł O C H Y .
Jeżeli można dać wn.rę wielu dziennikom dzi­

siejszym, wojna rozpocznie się niezawodnie między 
P iem ontem  : Austryą d. 22 M rześnia , ja k o  na dn iu  
w  którym się ukończyło zawieszenie broni.

Z jednej strony m ówią ż e , K aro l  Albert uie 
chciał słuchać o żadnem przedłużeniu roze jm u ,  i 
j u ż  20 W rześnia miał ruszyć w pochód z-przeszlo 
100,000 żołnierza; z drugiej strony, że gabinet w ie ­
deńsk i,  oddalił również wszelkie dalsze układy dw óch 
m ocarstw  pośredniczących i miał ośw iadczyć,  że 
V\ enecya od d. 20  w stanie oblężenia.

Pogłoski te przybierają  dz.ś charakter dość 
p rawdziwy i stały; gdyż gazeta rządowa wiud. p o ­
tw ie rd z a ,  że gabinet wiedeński me ctice opuścić a- 
n i jed n e j cząstki posiadanej ziem i \ a prasa p ie -  
m cncka ob jawia  n a in ,  że je s t  wyznaczony dzień, 
w którym wszystko golowe do wyruszeniu aa plac 
boju.

Dietla ilaliana  z a p e w n ia ,  ż e j u z Ausl iyac ; '  n o s t  
na rz.  Po za r zuc i l i ,  3 md e  od Fioarolo  i 6b00 lu­
dzi p rzybyło na te s t a no wi s ka  4 mile od Sfe, a t a .—  
Te krok:  d o w o d z ą ,  ż e  Au s t ryacy  pos t anowi l i  m o ­
c n o ,  W e n e c y ą  zdobyć.

T uryn  11 W rześn ia  W  wilią ukończenia ro ­
z e jm u ,  będziemy tu mieli wojsku !1(|,0U0 go low e­
go do wyprawy wojennej Oprócz Pienioniczyków 
znajdują się legiony L o inba idów  i P o l .k ó w ,  —  a 
wszyscy są uzbrojeni kosztem Piem ontu . O rg a n i -  
zacya ochotników odbyw a się spiesznie. W  skutek  
rozkazu księcia 8abaudyi Cavign.ui na łożono  przy­
m usow e pożyczki na wszelką własność n ieruchom ą, 
hypoleki i handel. Z robiono także 5  p ro c -n lo w e  
renty za 2,500,U00 liwrów. B u t i k  pożyczy także skar­
bowi publicznemu 2 rudiony, i .jest upoważniony 
do wydanie nowych banknotów aż za 20  mil. liwr. 
Takie fundusze posiada obecnie Piemont.

Pewien azieumk turynski d o n o s i , ż e  monster 
wojny wysłał jedm-go z wyższych oficerów, i kom- 
misserza w o je n n e g o , do głównej kw atery  armii  
francuzkiej przy A lpach ,  w szczególniejszym po­
selstwie.

Medyolan. Siła zbrojna A usłryaków  we W ło­
szech składa się 1) § piechoty ii ni/) w ej 92 0 K); gre- 
nadye row  4 ,2 0 0 ,  między klóYemi 6 0 0  u łk o  Niem­
ców, reszta sam e Węgry i W ło s i— slrzebów łO-500, 
piechoty f ron tow ej 3 I .900 . załoga Manlui 4 ,800  lu-



dzi. fiazem praw ie  140,000, Kawaleryi 10,800 lu­
dzi. Artylle.ryi 240 dział przy których 7400 ludzi. 
P ion ierów  minierów i saperów 3700. Nie rachując 
w  to Strzelców tyrolskich 14,000. Potrąciwszy zaś 
chorych których wszędzie mnóstwa po lazaretach zo 
stanie trochę więcej jak 100,000 ludzi do dyspozy- 
cyi Radeckiemu.

Me.dyotan 12 W rześnia  Miasto to przedsta­
wia najsmutniejszy widok. Je s t  to g r ó b ;  na jw ięk ­
szy zgiełk w  g m a c h u ,  gdzie wydają paszporta. K a­
żdy chce wyjechać; wkrótce Medyolan będzie za­
mieszkały przez samych żołnierzy austryackich i 
przez 3000 posągów zdobiących kościół katedralny.

Najpiękniejsze hotele obsadzone w o jsk ie m , a Kro- 
aci nie wstydzą się bynajmniej brudzić je  i pusto­
szyć.

Parlam ent toskański ogłosił p ra w o ,  mocą któ­
rego 4000 obcych przyjętych zostanie na żołd rządu

1>HZYJKCHAI.I DO KBAKOWA

Od dnia 20 do dnia 21 W rzcŁ

Jezierska A lb e r l in a ,  Baczyńska Antonina ob- 

Ernesti  Hen r y e t t a , Cikowski Antoni ob., z Gali®!1

Doniesienia Urzedowe.
Nr. 10,6.50.

K O N K U R S .

Stosownie do odezwy C. K. Dyrekcyi Budo­
w nictwa Kra jow ego we L w ow ie  z d. 20 Sierpnia 
r. b. do Nru 6262 nadesłane j , C. K Urząd Cyrku­
larny K rakow sk i podaje do wiadomości K onkurs  na 
dw ie  w akujące posady Inżynierów  Cyrkularnych do 
których pensya roczna po złr. 900 c m. e ta tem  jest 
przeznaczoną. Konkurenci starający się o je d n ę  z 
tych p o sa d , lub o inną niższą p o s a d ę , która przez 
posunięcie wyżej Urzędnika za w akow ać może jako  
t o :  Inżyniera przy D yrekcyi, kouamissarza d ro g o w e­
g o ,  — Rysownika (amtszeichners) kopistę rysunków 
(zeichnung lopisten ) Dozorcy Budowniczego, ( b a u -  
aufsehers) Nadzorcy tamowego (buhnenmeisters) w in ­
ni są dołączyć do swych podań św iadectwa o d b y ­
tych nauk szkolnych i innych złożonych examinów 
oraz  deklaracyą o ile i z któremi urzędnikami są w 
p o k rew ie ń s tw ie ,  tudz ież  udowodnić umiejętność p o ­
siadanie języka polskiego. Podania  nam ienione 
przesłane być mają za pośrednictwem zwierzchności 
którćj kandydat bezpośrednio podlega do C. K. D y­
rekcyi B udow nic tw a we L w o w ie ,  a to najdalej po 
dzień  ostatni W rześn ia  r. b. jako  ostateczny term in 
niniejszego Konkursu.

Z Ces. K ró l.  Urzędu Cyrkularnego.

K raków  dnia 11 W rześnia 1848 r.
H O P P E .

N r.  5957.

O B W I E S / . C Z E M E .

dium po 1 0 ^  ceny szacunkowej. — Plan i koszty 
rys budow y  rzeczonej w każdym czasie w Bióra^ 
Urzędu Cyrkularnego przejrzane być może.

K raków  dnia 16 Września 1848 r.
H O P P E .

Nro 10,304.
O B W IE S Z C Z E N IE .

W  wykonaniu rozporządzenia C. K. Kom mis*0,' 
ryatu  N adwornego z d. 19 Sierpnia r. b. Nr. 380'' 
C. K. Urząd Cyrkularny K rakowski podaje do p0.' 
wszechnćj w iadom ości, iż w Biórach jego  odbęd*1® 
się w  dniu  28 b. m. i r. o godzinie 11 przed p° '  
łudnient publiczna, in minus licytacya na wypuszc^ ' 
nie w  przedsięb io rs tw o  napraw  zimowych po gtfj®' 
chach Akademickich kosztorysami przez bud«w»'c 
tw o  krajowe w dniu 18 Lipca r. b sporząd*onl;,,,l 
wykazanych. —  Cena do licy tacy i w kwocie złoty® 
polskich 3,105 groszy 9 naznacza się- Na va d i^  
każdy z p retendentów  złoży Zip. 310 Inne vc*' 
ru n k i ,  tudzież kosztorysy w Biórach C. K. Urz{® 
Cyrkularnego przejrzane być mogą.

K raków  dnia 20 W rześnia 1848-
H O P P E .

Stosownie do rozporządzenia C. K. kommissyi 
Nadwornej w K rakow ie  z d. 28 Maja r f>. N. 1742 
Dep. IV. podaje się do publicznej w iadom ości ,  iż 
w Biórach C. K. Urzędu Cyrkularnego w d. 27 
Września r. b. o godzinie II  z rana odbędzie się 
publiczna tu minus licytacya na wypuszczenie w 
przedsiębiorstwo w ybudow ania  szopy otwartć j w 
dziedzińcu gmachu Rządow ego na Stradomiu pod L. 
2 6 / ’7 sytuowanego na chow anie  w ozów  pocztowych 
służyć m ające j ,  tudzież dorobienia d rzw i szklannych 
w lokalu dolnym urzędu pocztowego. Cena szacun ­
kowa na pierw sze w ywołanie w  kw ocie  Zip 2356 
gr. 18 u s tanaw ia  się. Chęć licytowania mający w i­
nien będzie złożyć przed rozpoczęciem licytacji oa-

Dnia 26 W rześnia r. li. o godzinie 10 ram’ J 
w Kazimierzu , koło budowli mostu kamiennego, 
Nowej W iś le ,  sprzedane zostaną rekwizyta 
publiczną licytaryą p o zos ta łe ,  z budow li  tegoż ® , 
s t u ,  w połowie do massy sukccssosów niegdy 
zefa Poltza należące się - -  H ebra  żelaznego ' l
bra d rew n ianego ,  oraz K u 'y  na kółkach azn* , 
i innych , za gotow ą zaraz zapłatę w m o n e c i e  s 
brnćj courrnnt.

K raków  d. 1 W rześnia 1848 r-
Skorcsyński C. K* Kotli.

U w iadom ienie.

Podaje do w ia d o m o śc i , iż D z i e k a n o w i c e S u ^  
oraz g ru n t  Kamienna nazw any o * in 'ie . r  
w a, z wolnej ręki jest do n a b y c ia ; w chęci up 
będący ,  zgłosi się pod Nr. 626 do L udw ika C* 
snow skiego . " '

Redaktor W ł a d y s ł a w  M i y c K i .


